Jan Lechoń „Piłsudski” (fragment)



……………………………………….

Aż nagle na katedrze zagrali trębacze!! 

Mariackim zrazu cicho śpiewają kurantem, 
A później, później bielą, później amarantem, 
Później dzielą się bielą i krwią, i szaleństwem, 
Wyrzucają z trąb radość i miłość z przekleństwem, 
I dławią się wzruszeniem, i płakać nie mogą, 
I nie chrypią, lecz sypią w tłum radosną trwogą 
A ranek, mroźny ranek sypie w oczy świtem. 
A konie? Konie walą o ziemię kopytem 
Konnica ma rabaty pełne galanterii 
Lansjery-bohatery! Czołem kawalerii` 
Hej, kwiaty na armaty! Żołnierzom do dłoni! 
Katedra oszalała! Ze wszystkich sił dzwoni. 
Księża idą z katedry w czerwieni i zlocie. 
Białe kwiaty padają pod stopy piechocie. 
Szeregi za szeregiem! Sztandary! Sztandary! 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

A On mówić nie może! Mundur na nim szary. 

Antoni Słonimski „Dwie ojczyzny”

W twojej ojczyźnie karki się zgina
Przed każdą władzą,
Dla zwyciężonych – wzgarda i ślina,
Gdy ich na kaźń prowadzą.

W twojej ojczyźnie gdyś hołdy składał –
Przed obce trony.
W ojczyźnie mojej, jeśli kto padał,
To krwią zbroczony.

W ojczyźnie twojej do obcych w wierze
Bóg się nie zniża.
Moja ojczyzna świat cały bierze
W ramiona krzyża.

W twojej ojczyźnie sławnych portrety,
Tom w etażerce.
W mojej ojczyźnie słowa poety
Oprawne w serce.

Chociaż ci sprzyja ten wieczór mglisty
I noc bezgwiezdna,
Jakże mnie wygnasz z ziemi ojczystej,
Jeśli jej nie znasz?

Władysław Bełza  „Legenda o garści ziemi polskiej”

Ojców naszych ziemio święta, 
Ziemio wielkich cnót i czynów, 
Tyś na wskroś jest przesiąknięta, 
Krwią ofiarną twoich synów. 
nie darmo w twoje rano, 
O! puścizno przodków droga! 
Ziemią świętą ciebie zwano, 
Boś najbliżej stała Boga. 
Byłaś ziemią poświęcenia, 
Przytuliskiem licznych gości; 
Dziwny ciebie opromienia, 
Czar męczeństwa i świętości. 
Niegdyś ze stron tych pątnicy, 
Z wiarą w sercu niewymowną, 
Do Piotrowej szli stolicy, 
Po relikwii kość cudowna. 
I gdy o ten dar nieśmiało, 
Dla Ojczyzny swej prosili, 
Papież schylił głowę białą, 
I tak odrzekł im po chwili: 
"O! Polacy! o pielgrzymi! 
Na cóż wam relikwia nowa? 
Wasza ziemia krwią się dymi 
I dość świętych kości chowa. 
Wszakże jeszcze do tej pory, 
W bitwach z Turki i z Tatary, 
Męczenników waszych wzory, 
Są świadectwem waszej wiary." 
I wziął w rękę swą sędziwą, 
Polskiej ziemi grudkę małą, 
I na dłoń mu się, o! dziwo! 
Kilka kropli krwi polało 
"Weźcie, rzecze, proch ten z sobą, 
i cud Boży głoście wszędzie! 
Niech ta ziemia wam ozdobą, 
I relikwią świątyń będzie! 
Niechaj proch ten z waszych progów, 
Wciąż wam świadczy przed oczyma: 
Jak nad Boga - niema Bogów, 
Nad tę ziemię świętszej nié ma!" 

Artur Oppman „ROK 1918”

O mamo, otrzyj oczy,
Z uśmiechem do mnie mów -
Ta krew, co z piersi broczy,
Ta krew - to za nasz Lwów!...
Ja biłem się tak samo,
Jak starsi - mamo chwal!
Tylko mi ciebie, mamo,
Tylko mi Polski żal!...
Mamo czy jesteś ze mną?
Nie słyszę twoich słów...
W oczach mi trochę ciemno.
Obroniliśmy Lwów!...
Zostaniesz biedna samą..
Baczność! Za Lwów! Cel! Pal!
Tylko mi ciebie, mamo,
Tylko mi Polski żal...
Z prawdziwym karabinem
U pierwszych stałem czat...
O, nie płacz nad swym synem,
Że za Ojczyznę padł!...
Z krwawą na kurtce plamą
Odchodzę dumny w dal...
Tylko mi ciebie, mamo,
Tylko mi Polski żal...

Józef Mączka "Wstań, Polsko moja" 

Wstań, Polsko moja!
Uderz w czyn!
Idź znów przebojem w bój szalony
Już płonie lont podziemnych min -
Krwawą godzinę biły dzwony - 
Zerwane pęta - Uderz w czyn!
Wstań, Polsko moja!

Strząśnij proch!
Żałosne marzeń ucisz łkanie!
Za Tobą zimny smutków loch -
Przed Tobą świty zmartwychwstania!...
Z anielskich skrzydeł strząśnij proch!
Wstań, Polsko moja!

W ogniach zórz
Nowe się szlaki krwawią Tobie!
O, lżej Ci będzie w gromach burz
Niżeli w zwiędłych wspomnień grobie - 
Wstań, Polsko moja, w blaskach zórz!


Zbigniew Przyrowski „Droga do Polski”

Ten trakt do Wolnej Polski
Przez różne kraje biegł:
Przez afrykańskie piaski
I przez rosyjski śnieg.

Przeszliśmy nim, żołnierze,
Przez tysiące obcych miast,
W słonecznym lata skwarze,
W mroku zimowych gwiazd.

Choć trakt do Wolnej Polski
Splątał się w kilka dróg,
Byliśmy jednym wojskiem,
I jeden był nasz wróg.

I każdy z nas jednaką
Tęsknotę w piersi niósł
Za swą rodzinną chatą,
Za bielą swojskich brzóz.
Jan Pietrzak „Taki kraj”
Jest takie miejsce u zbiegu dróg
Gdzie się spotyka z zachodem wschód
Nasz pępek świata, nasz biedny raj
Jest takie miejsce, taki kraj

Nad pastwiskami ciągnący dym
Wierzby jak mary w welonach mgły
Tu krzyż przydrożny, tam święty gaj
Jest takie miejsce, taki kraj

Kto tutaj zechce w rozpaczy tkwić
Załamać ręce, płakać i pić
Ten święte prawo ma bez dwóch zdań
Jest takie miejsce, taki kraj

Nadziei uczą ci co na stos
Umieli rzucić swój życia los
Za groby ojców, za Trzeci Maj
Jest takie miejsce, taki kraj

Z pokoleń trudów, z ofiarnej krwi
Zwycięskiej chwały nadejdą dni
Dopomóż Boże i wytrwać daj
To nasze miejsce, to nasz kraj!
Jan Brzechwa „Piosenka żołnierska”
Gdy padnie słowo ''Ojczyzna''-
Wierny odpowie głos,
I odmłodnieje siwizna,
I odmłodnieje los.

Nad Wisłą burza zawisła,
W burzy młodnieje śpiew,
Woda w Wiśle nie wyschła;
W żyłach nie wyschła krew.

O, matko! Mundur mi podaj,
Ten sprzed dwudziestu lat,
Krew moja znowu jest młoda,
Jak rozmarynu kwiat.

O, matko! Mundur mój szary
Bóg mi kulami szył,
Kulami uczył mnie wiary,
Kiedy już brakło sił.

Żołnierskie podaj mi buty,
Te sprzed dwudziestu lat,
W takt dumnej, żołnierskiej nuty
Pomaszeruję w świat.

Gdy serce w prostocie wyzna,
Tego nie trzeba kryć:
Gdy padnie słowo „Ojczyzna” -
Znów będzie warto żyć.
Cyprian Kamil Norwid „Moja ojczyzna”
Kto mi powiada, że moja ojczyzna
Pola, zieloność, okopy
Chaty i kwiaty, i sioła - niech wyzna
Że - to jej stopy.

Dziecka - nikt z ramion matki nie odbiera
Pacholę - do kolan jej sięga
Syn - piersi dorósł i ramię podpiera
To - praw mych księga

Ojczyzna moja nie stąd wstawa czołem
Ja ciałem zza Eufratu
A duchem sponad Chaosu się wziąłem
Czynsz płacę światu

Naród mię żaden nie zbawił ni stworzył
Wieczność pamiętam przed wiekiem
Klucz Dawidowy usta mi otworzył
Rzym nazwał człekiem

Ojczyzny mojej stopy okrwawione
Włosami otrzeć na piasku
Padam: lecz znam jej i twarz i koronę
Słońca słońc blasku

Dziadowie moi nie znali też innej
Ja nóg jej ręką tykałem
Sandału rzemień nieraz na nich gminy
Ucałowałem

Niechże nie uczą mię, gdzie ma ojczyzna
Bo pola, sioła, okopy
I krew, i ciało, i ta jego blizna
To ślad - lub – stopy
Mówiono, żeś jest „pawiem i papugą”...
Byłaś samotna i przez świat wzgardzona,
Gdy w niewolę skazano Cię długą.
Dziś zmartwychwstałaś, Polsko Odrodzona!
Tęczą dwubarwną zalśniłaś nad nami,
Biało-czerwoną mgłą się rozpościerasz.
Ci, co nad losem Twym płakali długo,
Już nie pozwolą, byś miała umrzeć!
Będziesz wspaniała znowu i bogata
Jak wówczas, gdy Jagiełły trwało panowanie.
Śpiew modlitewny sprzed ołtarzy wzlata:
„Wróconą wolność racz zachować Panie!”.   

Ludwik Wiszniewski

Dzisiaj wielka jest rocznica-
Jedenasty listopada !
Tym,co zmarli za ojczyznę,
hołd wdzięczności Polska składa.

Im to bowiem zawdzięczamy
wolność - polską mowę w szkole,
to, że tylko z ksiąg historii
poznajemy dziś niewolę.

Uroczyście biją dzwony,
w mieście flagi rozwinięto
i me serce się raduje,
że obchodzę Polski święto.

Ryszard Przymus „Ojczyzna wolna”

Ojczyzna wolna, znowu wolna!
Tak bije serce, huczą skronie!
A Biały Orzeł w słońcu kwiatów
Przyleciał, by go ująć w dłonie.

Zawsze był z nami - ptak wspaniały,
choć czasem ktoś odszedł daleko...
Bronił tej ziemi, bo ją kochał
sercem pokoleń już od wieków.

Dziś w Polsce brzmi Mazurek...
Dzisiaj radości kanonada!
Witamy wszyscy Niepodległość 
i Jedenasty Listopada!
Jan Pietrzak „Żeby Polska była Polską”
Z głębi dziejów, z krain mrocznych,

Puszcz odwiecznych, pól i stepów,

Nasz rodowód, nasz początek

Hen, od Piasta, Kraka, Lecha...

Długi łańcuch ludzkich istnień
Połączonych myślą prostą:

Żeby Polska, żeby Polska,

Żeby Polska, była Polską.

Wtedy, kiedy los nieznany

Rozsypywał na po kątach,

Kiedy obce wiatry gnały

Obce orły na proporcach

Przy ogniskach wybuchała

Niezmożona nuta swojska

Żeby Polska, żeby Polska,

Żeby Polska, była Polską.

Zrzucał uczeń portret cara,

Ksiądz Ściegienny wznosił modły,

Opatrywał wóz Drzymała,

Dumne wiersze pisał Norwid

I kto szablę mógł utrzymać
Ten formował legion, wojsko

Żeby Polska, żeby Polska,

Żeby Polska, była Polską.

Matki, żony w mrocznych izbach

Wyszywały na sztandarach

Hasło: "Honor i Ojczyzna"

I ruszała w pole wiara!

I ruszała wiara w pole

Od Chicago do Tobolska

Żeby Polska, żeby Polska,

Żeby Polska, była Polską.

Jan Lechoń „Polonia Resurrecta”
Da Bóg nam kiedyś zasiąść w Polsce wolnej, 

Od żyta złotej, od lasów szumiącej, 

Da Bóg, a przyjdzie dzień nieustający 

Dla srebrnych pługów udręki mozolnej. 

Jeszcze oddźwiękną kamienie na młoty 

I z twardym ziemia pogada lemieszem, 

I z wszystkich jeszcze kamieni wykrzeszem 

Iskier snop złoty. 

Więc gdy wiosennym oglądam wieczorem 

W mgły otuloną zagonów szarzyznę, 

Ktoś w moim sercu wykuwa toporem 

Moją ojczyznę. 

Jerzy Żuławski  „Synkowie moi”
Synkowie moi, poszedłem w bój, 

jako wasz dziadek, a ojciec mój, 

jak ojciec ojca i ojca dziad, 

co z Legionami przemierzył świat, 

szukając drogi przez krew i blizny 

do naszej wolnej Ojczyzny! 

Synkowie moi, da nam to Bóg, 

że spadną wreszcie kajdany z nóg 

i nim wy męskich dojdziecie sił, 

jawą się stanie, co dziadek śnił: 

szczęściem zakwita krwią wieków żyzny 

łan naszej wolnej Ojczyzny! 

Synkowie moi, lecz gdyby Pan 

nie dał zajść zorzy z krwi naszych ran 

to jeszcze w waszej piersi jest krew 

na nowy świętej Wolności siew: 

i wy pójdziecie pomni spuścizny 

na bój dla naszej Ojczyzny.

